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Na zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

lun ta Mi
RZYM. 21.1. (Pat). Godz. 14. Stan 

zdruwia Papieża jest przedmiotem 
powszechnego zaniepokojenia. Plac 
św. Piotra w dalszym ciągu przepeł­
niają tłumy publiczności.

Pu drodze du Watykanu pędzą sze­
regi samochodów z wybitnymi oso­
bistościami, udającymi się tam dla 
zasięgnięcia najświeższych w Zado­
ra ości. We wszystkich kościołach 
trwają nieustanne modły na intencję 
Papieża.

RZYM, 21.1. (Pat). Godz. 18.30 
Papież dwukrotnie zapadał w sen. 
Głąbienie wzmaga się. Lekarze są- 

że śmierć nastąpi lada chwila.
RZYM, do. 21 1. (Pat). Godz. 13. 

Donoszą z Watykanu, że Ojciec 
Święty pogrążony jest w głębokim 
śnie. Zdaniem lekarzy spodziewać 
się należy lada chwila kryżysu.

RZYM, (A. W.) Przed śmiercią 
Papież wręczvł osobiście testament 
kardynałowi Gaspard, którv tymcza­
sowo kieruje sprawami kościoła. 
Dzienniki podkreślają znaczący ustęp 
testamentu : „Z pomocą Bożą następ­
ca mój uzupełni dzieło zbliżenia 
a Włoch «mi*. „Giornale ď Itali a” pi- 
sze, że Ojciec Święty przejmował się 
więcej niemożnością zakończania swej 
wysokiej misji, aniżeli rozpaczliwym 
stanem zdrowia.

RZ. M, da. 22.1 (Pat.—Stefani) 
Pjpleż zmarł dziś o godz, 6-ej ra­
no Konanie rozpoczęło sie o godz. 
5 m. 20.

Obecni byli kardynałowie Chigi, 
Który odprawiał Mszę św. w kaplicy 
papieskiej oraz Giorgio, który udzie­
lił papieżowi ostatniej absolucji.

KATOWICE, d. 22 1 (Pat.) Z po­
wodu zgonu Papieża prezes Naczel­
nej Rady Ludowej na Górnym Ślą­
sku poseł Rymer wysł&ł do Nuncju­
sza Papieskiego w Warsztwie imie­
niem udu polskiego górnośląskiego 
telegram z wyrażeniem współczucia.

POZNAN, dn. 22.1 (Pat.) Kardy­
nał prymas Dalbor wezwał ducho­
wieństwo i wiernych do odprawiania 
uroczystych nabożeństw we wszyst­
kich kościołach w dniu 30 stycznia.

. RZYM, dn. 22.1. (Pat). Natych­
miast po otrzymaniu wiadomości 
° zgonie Papieża, prezydent Bonuo- 
mi zawiadomił króla, który rozkazał 
natychmiast powiadomić kraj, i gu­
bernatorów kolonji o śmierci Ojca 
Świętego.

Natychmiast wywieszono cho­
rągwie żałobne na wszystkich gma­
chach publicznych stolicy i prowincji.

RZYM, dn. 22.1. (Pat). Śmierć 
Papieża była spokojna, nastąpiła po 
o-cio godzinnej agonji w obecności 
członków rodziny zmarłego oraz naj- 
ł hższego otoczenia jego.

Kardynał Chigi zamieszkał w Wa­
tykanie jako Marszałek Konklawe.

Kardynał Van u te 11 i objął tymcza­
sowe kierownictwo spraw Kościoła.

RZYM, dn. 22:1 (Pat.—Stefanji) 
łtząd wydał instrukcje celem udzie­
lenia kompletne) swobody w odbyciu 
konklawe i pomocy przy przyj« idzie 
kardynałów do Rzymu.

WIEDEŃ, d. 22.1 (Pat.—Havas). 
Pogrzeb papieża odbędzie się prawdo­
podobnie według zwyczaju w 10 dni 
po śmierci t. j. 30 stycznia, w tym­

że samym dniu rozpoczuie się Kon­
klawe, w itórym weśmie udział 62 
kardynałów' w tej liczbie 22 pizt-by- 
wa w Rzymie.

RZYM, 22.1 (Pat.—Sti fani). Do­
mniemanymi kandydatami na Stolicę 
Apostolską są: De La>, Mafii, Bislet- 
ti, Gaspari, Ratti, Lafontaine oraz 
Pompilh.

Obecne Konthwe składać s:ę bę­
dzie z 61 członków, w tej lięzbic 31 wlo- 
chów i 30 innych narodowości.

RZYM, 22,1 (Pat.) W skład ko­
legium, które obejmie tvmczasnwy 
zarząd Kościoła weszło: 5 włochów,
5 francuzów, 1 belg, 3 niemców, 2 
anglików, 2 austrjaków, 2 polaków,
6 Hiszpanów, 2 amerykanów, 1 ho­
lender, 1 czech, 1 portugalczyk, 1 ka­
nady jezvk, 1 brajylijczyk, 1 Węgier.

RZYM, 22.1 (Pat.) Papież ocze­
kiwał śmierci z wielkim spokojem.

O godz. 2 po północy odmówił 
zastosowania tlenu. O godz. 1-ej 
nad ranem przybyli do Watykanu 
włoscy ministrowie Mauri, Micheli 
i Rodino, zapisując s:ę na listę gości 
wizytujący ch.

Maur udał się do przedpokoju 
Watykanu dopytując się o zdrowia 
Papieża, gdzie gwardia papieska po­
witała go, oddając mu honory.

Więzień Watykanu.
Bez wojsk, bagnetów, szabel, okopów 

[i tanków
Pośród cichych ogrodów i cichych kruż- 

[ginków
Pędzi życie podległy nad Panami Panu. 
Pokorny, dobrowolny Więzięń Watykanu!
— Więzień?

— A czemu czołem bije świat mu 
[cały 

Nędzarz, robotnik, mędrzec i władca 
[wspaniały!

Więzień.. ciałem, lecz wolny nad wolne 
|tej ziemi

Swobodami wielkiemi, bo z Prawdy świę- 
[temi!

— Więzień!
— A przecież płyną doń wolnych 

[gromady!
— Więzień!

— Lecz dobrowolny więzień dla za- 
[sadyl

— Więzień!
— Ale gdy powie słowo— to słowo 

[panuje 
W duszach całej Ludzkości i Ludzkość 

[to czuje!
— Więzień!.. Prawy Chrystusa zastępca

[widomy
W którego grzech, fałsz, pycha, biją 

[swo e gromy!
Nie zdrugoce atoli nic Piotrowej Łodzi 
Przed końcem tego świata, który już 

[w cień schodzi!
Coraz jaśniej nad światem wschodzą 

[nowe zorze
Že Twoje przyrzeczenia, Wszechmogący 

[Boże,
Ziszczą się, bo wszak Miłość cały świat 

[ogarnia,
Więc będzie jeden pasterz: i jedna ow­

czarnia!

Owczarnią—Ludzkość cała pasterzem — 
[troskliwy

Następca Twój na ziemi, dziś tak nie- 
[szczęśliwy. 

Tak stroskany występkiem przeciw Bo- 
|gu—Panu, 

Wówczas wolny z swej woli—Więzień 
[Watykanu! 
K. B M.

I Ijlii Mlii MM II.
Papież Benedykt X\ wbrew roz­

maitym pogłoskom pod tym wzglę­
dem, jakie kursowały u nas podczas 
wielkiej wojny, był wielkim przyja­
cielem Francji.

Na rok przed swym wyborem na 
stolicę Piotrową w 1913 r. przybył 
on do Lourdes, dokąd prowadził licz­
ną pielgrzymkę wiernych ze swej 
djecezji Bolońskiei.

Rząd francuski obdarzył go rów­
nież dekoracją oficerską L°gji Hono­
rowej. Był to zatym pierwszy Papież 
kawaler Legji Honorowej.

Wybór jego na papieża poprze­
dziło po zgonie Piu^a X w dn. 20-ym 
sierpna 1914 r. objęcie rząda nad 
Stoi. Apos. przygotowania, kardynała- 
kamerlinga della Volpe, który roz­
począł jednocześnie do Konklawe 
kardynalskiego, mającego dokonać 
elekcji.

Były to pierwsze miesiące wojny 
światowej. Mimo to rząd włoski po­
czynił wszelkie udogodnienia dla 
kardynałów, którzy przybywali z ca­
łego świata do Rzymu. Marszałkiem 
Konklawe był książę Chigi.

Dnia 31 sierpnia odprawioną zo­
stała w kaplicy Sykatyńskiej Msza 
św. do Ducha Ów., a wieczorem te­
goż samego dnia 57 kardynałów roz­
poczęło Konklawe. Kardynałowie ame 
rykańscy Gibbons, O’Connel i Bègin 
spóźnili się i przybyli do Rzymu już 
po wyborze papieża. Kardynałowie 
Va szary, Prisco, Martinelli, Bauer 
i Dubillard usprawi dli wili swą nieo­
becność złym stanem zdrowia.

Ó godz. 5 wieczorem w kaplicy 
Sykstyńsk^ej pod batutą mistrza Pe- 
rosiego śpiewacy wykonali hymn do 
Ducha Świętego „Vom Creator“. 
Kardynałowie zasiedli swe trony z fio­
letowymi baldachimami.

Potym usunięto o godz. 7-ej wiecz. 
wszystkich nie należących do Kon­
klawe i uczestników jego zamknięto 
oraz rozstawiono straże.

Głosowania na papieża odbywają 
się tylko 2 razy dzień. Raz po Mszy ran­
nej, drugi raz wieczorem. Jeżeli gło­
sy się rozstrzeliły i wybór nie nastą­
pił, to karty wyborcze spalane są na 
specjalnym kominku z dodaniem pew­
nej ilości słorov, co powoduje, że 
tłumy zebrane przed kaplicą widzą 
z tak zwanej sfumaty, unoszący 
się dym czarny. Jeżeli wybór nastą­
pił scalone są same kartki i dym 
jest lekki, ledwie dostrzegalny.

W ten sposób rzesze wiernych 
wiedzą już o tym, że papież zo tał 
obrany.

Wybór papieża Benedykta XV 
nastąpił 3 września 1914.

„Giornale d’Italia“ zaznaczył w 
owym czasie, że już rano d. 3 wrześ­
nia wiedz ano w Watykanie, iż więk­
szość kardynałów opowie się. za Ja- 
kóbem dtlla Chipsa. Przed zaakcep­
towaniem wyboru, przyjął on imię 
Benedykta XV. Akt wyboru został 
natychmiast podpisany, poczym Be­
nedykt XV udał się do zakrystji, 
skąd wyszedł ubrany już w szaty 
poutyfikalnu i zasiadł na fotelu 
przed swym Ironem, dla odebrania 
pierwszej adoracji od kardynałów.

Po proklamacji nowego Papieża 
Monsignor Misciatelli i książę Chigi 
otwarli drzwi dla wkroczenia gwar- 
dji papieskiej, gwardji szwajcarskiej 
i żandarmów, którzy natychmiast roz­
poczęli służbę wewnątrz pałacu.

Bezpośrednio potym kardynał del 
la Volpe z balkonu św. Piotra ogło­
sił świstu wybór papieża.

Po udzieleniu pierwszego błogo­
sławieństwa „Urbi et orbi” dzwony 
kościołów Rzy mu biły radośnie przez 
godzinę.

Wieczorem po ponownym hołdzie 
kardynałów, papież udał się do 
swych apartamentów, położonych na 
3 piętrze Watykanu.

Dnia 6 marca 1914 r. w kaplicy 
Sykstyńskiej z uwagi na czas wojny, 
a nie" jak zwykle w Bazylice Sw. 
Piotra, odbyła się koronacja Bene­
dykta XV.

Pierwsza encyklika, jaką wy­
dał Benedykt XV była z dnia I-go 
listopada 1914 r. „Ad beaûssimi Aoo- 
stolorura Principia“, w której opi­
sawszy grozę i nioszuzęścia wojny, 
nawołuje co pokuiu.

Zmarł z całym spokojem dn. 22 
b. ra. o g. 6-ej rano 1922 r.

Wtt iw. Naluhiiiła
Głośna przepowiednia św. Mala- 

chiasza określiła zmarkgo papieża 
Benedykta XV słowami: „Religio de- 
popuhta” (Religia wyludniona).

1 istotnie, czyż mało katolików 
wyginęło w walce światowej?

Następcę przepowiednia oznacza 
słowami „Fides intrepida“ (wiara nie­
ustraszona).

I, zaprawdę, w całym świecie da­
je się zauważyć ogromny wzrost 
uczuć rel’gvnych masowe nawróce­
nia i świetny rozwój kościoła. Niech 
więc jaśnieje nam — Fides intrepida!

(-) 
■■«»«««»■««■■«■«■«■«»■««■■■w

loilł! Hi IM l|Q !*111EDO.
Otrzymawszy od kardynała sekre­

tarza stanu depeszę telegraficzną, wy­
słaną z Rzymu w sobotę d. 21 b. m. 
o godz. 10 zrana, o ciężkiej chorobie 
Ojca św., polecam duchowieństwu 
warszawskiemu we wszystkich koś­
ciołach i kaplicach odprawić dziś, 
w niedzielę, po i umie błagalne modły 
do Pana Zastępów o zdrowie Oj ca 
św. pi zez odmówienie części Różań­
ca wobec wystawionego N&jśw. Sa­
kramentu. Ö powyższych . modłach 
duchowieństwo zawiadomi lud po 
kazaniu z ambon,

t Aleksander kardynał Rakowski 
Arcybiskup warszawski.

Kanclerz kurii
ks. Al. Fajęcki. 

■■■■■■■■■■«■■■■■w■■■■■■■««

Z ostatniej chwili.
RZYM 22.1 (Pat—Havas). Wszy­

scy kardynałowiewezwaiń są do przy­
bycia najprędzej do Rzymu. Zapew­
niony jest wybór wiocha.

RZYM 22.1 (Pat-Stefani). W so­
botę o godz. 6 ej wiecz. z powodu 
oświetlenia wszystkich pokojów w Wa­
tykanie i bicia w dzwony powstała 
pogłaska, że Papież już umarł.

RZYM 22.1 (Pat—Havas). W so­
botę w nocy Monsignor N goni cele­
brował Mszę św. w kaplicy obok po­
koju papieskiegn, podczas której Pa­
pież f-rzyjął Komunje św., udzieloną 
mu przez kardynała Chigi.
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Plodí daninę!
Rząd wydal następującą odezwę, 

nawołującą ludność do płacenia da 
niny :

Ustawa o daninie państwowej we­
szła w życie. Wszyscy rozumieją, 
że wykonanie tej ustawy będzie sta­
nowiło najpoważniejszy środek sana­
cji skarbu państwa, uzyskania równo­
wagi budżetowej i podniesienia wa­
luty polskiej, a w następstwie tego— 
wywołania zniżki cen towarów,

Ale cele powyższe nie zostaną 
osiągnięte, jeżoli danina nie wpłynie 
do kas państwowych w najbliższych 
tygodniach, jeżeli będziemy ociągali 
się à wpłatami, jeżeli nie pospieszy­
my tłumnie oddać państwu cząstki 
swego mienia w jmię dobra własne­
go i ogólnego.

Jak ofiarnie w chwilach najcięż- 
sz‘. ch dla wskrzeszonej Rzeczypospo­
litej stanęło całe społeczeństwo do 
walki zbrojnej z wrogiem zewnętrz­
nym, tak dzisiaj, w chwili trudnego 
położenia finansowego i ekonomicz­
nego państwa, niechaj każdy chętnie 
jaknajrynhlej wpłaci do kas skarbo­
wych przypadającą nań daninę.

Władze skarbowe, odpowiednio 
zmobilizowane, obliczają już daninę. 
Kasy skarbowe już obecnie przyj­
mują wpłaty na poczet daniny, więc 
już teraz każdy może soełnć obowią­
zek, a najpóźniej nakży go spełnić 
w terminach ustawą przewidzianych.

A więc do kas obvw^tele! Nie 
czekajmy przymusu! Płaćcie daninę!

Minister skarbu
(—) Michalski.

Prezydent ministrów
(—) Antoni Ponikowski.

TELEGRAMY.
Z całego świata.

Ogromna większość Polnego.
PARA Z, 20.1 (Teł. wł.) Ściśieisze 

obliczania wykazały, że wniosek de­
putowanego Aregu, na podstawie 
którego udzielano Poinearé'mu i je­
go rządowi votum zaufania, został uch­
walony nie jak poorzednio podano 412 
głosami przeciw 107, lecz 434 głosami 
przeciw 74, przy pewnej ilości pow­
strzymujących się od głosowania. 
Votum zaufania więc zostało przyję­
te przez Izbę ogromną większością.

Llż/d George — lord Derby.
LONDYN. 20.1 (Tel. wł.) W ko­

łach parlamentarnych ponownie obie­
ga pogłoska, że Lloyd George ustąpi 
ze swego stanowiska. Następcą jego 
ma być lord Derby, dawniejszy am­
basador angielski * w Paryżu, który 
est gorącym zwolennikiem przymie­

rza angielsko-francuski ego.

Toreiift e półcienia.
WIEDEN, d. 22.1 (Pat.—Havas)- 

Na posiedzeniu włoskiej komisji spr. 
zagranicznych objaśnił Della Toretta 
że w związku z zaproszeniem na kon­
ferencję w Genui, zapytał rząd so­
wietów ozy przyjmuje wszystkie 
podyktowane mu warunki.

Odnośnie do Traktatu Wersal­
skiego oświadczył, że Traktat jak 
wszystkie umowy pokojowe jest nie- 
narurzony, może być tylko taka lab 
inna jego interpretacja.

Prieelv zemaehevi eks królowej Zyty.
BELGRAD, d. 22.1 (Pat.) Rządy 

Jugosłowiański, oraz Czeski i Ru­
muński przestrzegły rząd Węgier 
przeciwko ewentualnemu zamachowi 
stanu przez byłą królowę Zytę.

Długi llemlee.
LONDYN 22.1 (Pat-Reuter). Na 

kongresie partji liberalnej Lloyd 
George wystąpił przeciwko anulowa­
niu długów niemieckich, twierdził jed­
nak, że trzeba wziąć pod uwagę wy­
czerpanie Niemiec w sprawie długów,

głoszenie układa 4 ch mocarstw.
WASZYNGTON, d. 20.1 (Pat.— 

1- ied. B. K.) Dziś ogłoszono tekst 
traktatu o rozbrojeniu na morzu, za­
wartego między Wielką Brylują.

St. Zjednoczonymi, Francją, Japonją 
i Włochami. Układ ten obejmuje spis 
wielkich okrętów bojowych, którn 
mocarstwa będą mogły zatrzymać. 
Uwzględniając jednak wrażliwość Ja- 
ponji, układ ten nie wymienia sto­
sunku 5:3:3.

Wokół spraw polskich.
Ostateczne vynikl wberow wileńskich.

WILNO (Ag. wsch.) Według urzę­
dowych danych wyniki wyborów są 
następujące: Ogólna liczba uprawnio­
nych do głosowania wyborców na 
całym teryterjura wyborczym wyno­
siła 386,823.

Złożyło głosów 249,225, co stano­
wi udział w glosowaniu 64,45 proc., 
wszystkich uprawnionych wyborów.

Na listy poszczególnych stron­
nictw przypadłe mandatów przedsta­
wicielskich :

Polski centralny komitet wybor­
czy mandatów 40, Rady ludowe—29, 
Polskie stronnictwo ludowe—12, Blok 
demokratyczny w Lidzie i Wasilisz- 
kach—9, Polski związek ludowy Od­
rodzenie—7, Polska parija socjalisty­
czna Litwy i Białej Rusi — 2, Polski 
demokratyczny komitet wyborczy—1, 
Listy rud gminnych (powiatu bra- 
sławskiego)—6.

Razem 106 mandatów.
Skmnle komunistów.

LWÓW, 20.1 (Pat.) Wczoraj za­
kończyła się 3 dniowa rozpruwa są 
dowa przeciwko trojgu komunistom. 
Na ławie oskarżonych zasiedli Ryb ik, 
Rettelówna i S aussi inger, którzy w la­
tach 1919-ym i 1920 yra we Lwowie 
i Wschodniej Małopohce uprawiał 
agitację bolszewicką.

Po rozprawie zasądzono Rybaka 
na 10 miesięcy więzi n<s, Rettelów- 
nę na 6 miesięcy i Saussingera na 
9 miesięcy.

Wobec dłuższego pobytu oskar­
żonych w areszcie śledczym, kara 
została umorzona i zasądzeni wypu­
szczę o i zostali na wolność.

0 kolej na Śląsku Cieszyńskim.
CIESZYN, (Ag. Ws h ) „Dz'ennik 

Cieszyński" domaga się zwolnienia* 
zo służby na kolejach państwowych 
polskich 130 obcych poddanych Cse-; 
chów i Niemców, którzy pozostują. 
dotąd na kolejach polskiej części 
Śląska Cieszyńskiego. Opróżniane 
przez nich stanowiska obsadzić nale­
ży natychmiast kolejarzami polskimi 
wydalonymi ze służby w czeskiej 
części Śląska Cieszyńskiego przez 
rząd czecho-sł iwucki.

Ze spraw Góra. Śląska.
KATOWICE, dn 19 1. (A. W.). 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Na­
czelnej Rady Ludowej, na którei po­
stanowiono zwrócić się do Rządu 
Polskiego z prośbą o uwzględnienie 
następujących życzeń ludności górno­
śląskiej:

Dotychczasowe urzędy winny być 
utrzymane w tej samej liczbie co 
obecnie. Przepisy niemieckie maią 
w przyszłości obowiązywać w admi­
nistracji pocztowej, również taryty 
niemieckie nie ulegną żadnej zmia- 
nio. Językiem urzędowym będzie ję­
zyk pclski, jednakże w praktyce ję­
zyk niemiecki będzie również do­
puszczalny. Ponieważ znaczna część 
dotychczasowych urzędników nie­
mieckich opuści Górny Siąsk po 
Objęciu władzy przez Polskę, trzeba 
więc będzie ich zastąpić bądź przez 
nowe siły miejscowe, bądź sprowa­
dzić urzędników pocztowych z innych 
dzielnie polskich. Trudność« z tego 
powodu dadzą się łatwo pokonać. 
Obecnie daje się zauważyć na Gór­
nym Śląsku brak materjału tek fo­
nicznego i telegraficznego. Należy 
temu zaradzić.

W przyszłym Województwie Ślą­
skim poczta i telegrafy winny być 
wyjęte z zarządu autonomicznego 
podległe bezpośrednio Ministerstwu 
Poczt w Warszawie.

Prócz tego n* posiedzeniu Na­
czelnej Rady Ludowej postanowiono 
utworzyć specjalny wydział celny.

W sprawie daniny uchwalono 
że ustawę o daninie należy rozciągnąć 
na Górny Śląsk, ale część otrzyma­
nych w ten sposób pieniędzy wpły­
nąć ma do skarbu województwa.

KATOWICE, 20.1 (Tel. wł.) Do­
wiaduj'm* Się, że rokowania gospo­
darcze polsko-niemieckie są posunię­
te tak daleko, że delegacja polska 
i niemiecka spodziewają się ukończyć 
czynności do 26 b. m Po tym ter­
minie pełnomocnicy obu rządów wy- 
jadą najpierw do Warszawy i Berli 
na w celu porozumienia się ze swy­
mi rządami, a następnie udadzą się 
do Genewy, gdzie maią zjechać się 
dnia 6 lutego. Większość członków 
delegacji polskiej wróci do Warsza­
wy, część jednak pozostanie tu na­
dal, celem ukończenia różnych drob­
nych formalnośći.

KATOWICE, 20,1 (Teł. wł.) Do­
wiadujemy się, że w dniu dzisiej­
szym ks. poseł Adamski i poseł So- 
siński ukończyli rokowania o kupno 
tutejszej „Gazety Ludowej“, która 
ma się stać organem Chrześcijańskiej 
Demokraej- na Górnym Śląsku. Ga­
zeta ta dawniej była własnością ks. 
posła Pośpiech», następnie spółki któ­
rej głównym akcjonariuszem był p. 
Napieralsk:,

KATOWICE, 20.1 (Tel. wł.) Od­
dział komunikacyjny Izby Handlowej 
w Opolu, postanowił wydać osobno 
wszvstkie artykuły górnośląskiej kon­
wencji gospodarczej, dotyczące przy­
szłych przepisów komunikacji kole­
jowej, tak osobowej, jak towarowej 
między obydwoma częściami Górne­
go Śląska.

KATOWICE 20.1 (Pat.) Dzienni­
ki górnośląski^ donoszą: Sprawa och­
rony mniejszości na Górnym Śląsku 
nie ma być rozstrzygnięta w komisji 
mieszanej, lecz przez specjalny układ 
państwowy,

KATOWICE, 20.1 (Pat.) Jak sły­
chać angielskie wojska okupacyne 
mają pozostać na Górnym Śląsku do 
końca marca.

Z chwili.
Połotenie jeńców i uchodźońw, 

powracający« h z Rosji, w dalszym 
ciągu przedstawia się rozpaczliwie. 
Wprawdzie mniej słychać obecnie 
o całych wagonach ludzi, zmarznię 
r,vch na śmierć, padających nieraz 
ofiarą zimna już w granicach Rze­
czypospolitej. Natomiast, w każdej 
prawie korespondenci z Kresów 
wschodnich czytamy o szerzących się 
gwałtownie chorobach epidemicznych 
w transportach repatrjantów. Szpitale 
na pogranicznych punktach pizyjęć 
są przepełnione chorymi zakaźnymi, 
zapadaią na epidemje kolejarze, prze­
wożący uchodźców i służba sanitar- 
na, która ich p-elęgnuj**. Obecnie już 
rodzi się poważna obawa, że nio 
powstrzymywanie należyte tej fali 
epidemji, dążącej ze Wschodu, do- 
prowidzi wkrótce do tych stosunków, 
jakie panowały u nas poderas vojny 
wszechświatowej.

Potrzeba energicznej walki z za 
rażą, konieczność należy tego zaopa­
trzenia repatrjantów w środki, po­
trzebne do utrzymania ich w zdrowiu 
chocby w pierwszych chwilaah po- 
hvtu w kraju, wszystko to nawołuje 
społeczeństwo całe, wszystkie jego 
warstwy, do wystąpienia z najbar­
dziej intensywną pomocą, do przyj­
ścia w sukurs państwu, które nie po­
doła zadaniu, gdyż to przerasta jego 
siły i możność.

Wystąpić należy z taką pomocą 
wprost ze względu na zdrowie pu­
bliczne, na interes ogółu, gdyż w ra­
zie rozszerzenia się chorób zakaź 
po całym kram, wszelka akcja już 
będzie spóźniona.

Wystąpić należv nie tylko ze 
względu na możność rozszerzenia się 
tyfusu i t. p. epidemii, lecz i na zdro­
wie moralne społeczeństwa. Coraz 
to nowe fale uchodź *ów powracają, 
a wras z nimi powiększa się liczba 
bezrobotnych, ulegają nowym pertur­
bacjom dotychczasowo, mniej więcej 
już unormowane stosunki społeczne.

Najwyższy więc czas, aby i miej­
scowa nasza sekcja opieki nad re- 
patrjantami, istniejąca przy Czerw. 
Krzyżu, rozwinęła ożywioną działal­
ność. Sekcja apeluje w czasach os­
tatnich w piśmie do ofiarności pu­

blicznej, wskazując na trapiący ją 
brak środków, których potrzeba co­
raz więcej, gdyż i repatrjanoi coraz 
częściej ukazują się na bruku płockim 
i apelują do cftarności publicznej.

Sądzimy jednak, że nie należy 
poprzestać na tych apelach i część 
czasu karnawałowego poświęcić bar­
dziej energicznej akcji i agitacji.

Jakoż dowiadujemy się w ostat­
niej chwili, że sekcji nasza czuwa 
i rozpocznie niebawem akcję, która 
przyniesie poważniejsze fundusze na 
rzecz tej palącej sprawy.

Z Polski i o Polsce
X Święta obowiązkowe w Polsce. 

Na posiedzeniu komisji ochrony pracy 
odbyła się dyskusja nad ustawą o dniach 
świątecznych. Ustalono następująco 
dni świąteczne : Nowy Rok. Trzech 
Króli, Trzeciego Maja. Apostołów Piotra 
i Pawła (29 VI), Wniebowzięcie 
( 15.VIII), Wszystkich Św ętych, Nie­
pokalane Poczęcie (8.XI1), dwa dni 
Bożego Narodzenia, dwu dni Wielkiej 
Nocy, dwa dni Zielonych Świąt i Bożego 
Ciała.

X Bandyta w roli praczki. Prasa 
żargonowa opisuję taką historję:

Na Pradze p. G. przyjęła praczkę 
która podczas prania oświadczyła, żo 
czuję s«ę źle, a przeto przyśle następ­
czynię. Ta zjawiła się wieczorem 
z koszyczkiem i mówiąc, żu daleko 
mieszka, prosiła o noclog.

Gdy zasnęła, kucharka przez cie­
kawość zbadała zawartość koszyczka 
i znalazła w nim 2 rewolwery i noże.

Zakomunikowała więc o tym gospo­
darzowi i ten zabrawszy koszyk, dal 
znać o tym stróżowi.

Dalsze badanie stwierdziło, żo owa 
praczka była przebranym mężczyzną 
i że na strychu oczekiwali jego towa 
rzysze — bandyci, którzy na dany 
imak mieli urządzić napad baudyeki.

X nZegar”. W Śremie powiększo­
no polską fabrykę p. f „Zegar”.

Z jzerokipot Świata.
+ Nowy Apostel uoiczcwicki. Wśród 

licznego zastępu bolszewickich dy­
gnitarzy, którzy od lat kilku obsiedli 
nieszczęsną Rosję, jak muchy roz­
kładającego się trupa, poczesne miej­
sce zajmuią i za najtęższych działa­
czy uchodzą różni działacze „neu­
tralni“, którzy wyróżniają się okru­
cieństwem, bezwzględnością i prze­
biegłoś ią wśród swoich bar iziej 
„m ękkich” kolegów-Sio wian. Oczy­
wiście, w rządz.e sowieckim Polska 
nie ma bardziej zaciętych i bardziej 
nienawiś rą dvszącvch wrogów, lak 
ci właśnie rolnej kategorji Radki- 
Sobełsohny, N ibamkesy i t. d.

Dowiadujemy się obecnie o no­
wym tego rodzaju apostole, zrodzo­
nym na polskiej ziemi, a działającym 
owocnie dla dobra idei rozkładowej 
—no i własnej kieszeni. Jestto nie­
jaki Ferdynand Berger, rodem z Za­
błocka kolo Żywca. Syn szynkarza 
arcyksiążęcego w Żywcu, chodził do 
szkoły w Bielsku i okazywał duże 
skłonności do niemczyzny. Potym, 
nie liibuiąc się w pracy, objadał 
ojca i trudnił się „organizowaniem* 
robotników żywieckiej fabryki pa­
pieru, należał do zarządu kasy cho­
rych za prezesury Szczepańskiego, 
a z wybuchem wojny wzięty do nie­
woli rosyjskiej, g due był udawał 
protestanta Sprzykrzywszy sobie 
pobyt w obozie jeńców, przerobił się 
r kolei na bolszewika i zastał dygni­
tarzem b'ura propagandy w Moskwie.

J den z jogo braci jest „niemiec­
kim" śpiewakiem kabaretów vm, dwaj 
inni prowadzą szynczek w Zabłociu.

Tak więc do bogatej kolekcji 
apostołów bolszewizmn, rodem z Ju­
deo Polonji, przebył nowy mąż, któ­
ry zapewne gorliwie krząta s ę koło 
tego, by zaszkodzić swej rodzinnej 
ziemi. Może wkrótce usłyszymy coś 
bhższi g<» o jego zbożnej działalności. 
W każdvm razie charakterystyczne 
jest to środowisko, z któregn sowie­
ty dobierają sobie swych „apoatołów*!
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Kronika Płocka
STOEÍ.
«

ITHEI

KALENDARZYK.
Poniedziałek- Zaśi. NMP. 

Im. sł. Wrocisława.
Wtorek. Tymoteusza.

Im. sł. Chwaliboga.

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisła.
Kraków
Zawichvsi
Płock

21.1
20.1
23.1

-220
+ 190
+ 75

ubyło 6 cm. 
ubyło 5 cm. 
a było 17 cm.

San.
Przemy ś; 21.1 -152 ubyło 9 cm,

Dunajec.
N. Sącz 21.1 - 68 bez zmiany.

Bug.
Wyszków 201 + 135 przyb. 3 cm.
Przepowiednie Meteorologiczne I 

ncdlug danych statystycznych a lat ostatnich 
Od I do 16 — mróz; od 16 do 27 śnie­

życe i mrozy; pod koniec miesiąca śnieg 
i odwilż.

Do Stowarzyszeń i Miesz­
kańców m. Płocka. Z powodu 
zgonu Ojca chrześcijaństwa, śp. 
Papieża Benedykta XV, uprasza 
sią o odwołanie przynajmniej do 
czasu pogrzebu, t j. do 2 lute- 
So r. b. wszelkich zabaw pu­
blicznych i prywatnych w do­
mach katolickich.

= Wielki tydzień kwest na komitet 
pomocy jeńcom i repatrjąntom w Płocku 
Dla poprawy opłakanego sianu repa- 
trjacji Kom. Pomocy Jeń om w War­
szawie postanowił urządzić wielką 
kwestę tygodniową od d. 29 stycznia 
r. b. do 6 Lutego na obszarze całej 
Polski. W tym celu wydał stosowną 
odezwę, umieszczoną w swoim czasie 
w «Kurierze Płockim“. Komitet Po­
mocy Jeńcom w Płocku, Zą< ząc się 
do ogólnej zbiórki niniejszym apeluje 
do całego społeczeństwa, zazwyczaj 
tak ofiarnego, a w danej chwili dość 
biernie odnoszącego się do wysoce 
Palącej sprawy repatriantów.

Nieszczęśni rodacy, jadąc w stanie 
ostatecznej niedoli, nie spotykając na 
progu Ojczyzny żadnej opieki, — 
oprócz nędzy i zarazy fizycznej mogą 
być rozsadnikami epidemji morale* j. 
j 8P°^ec®eństwo winno sobie 

zdawać sprawę i zrozumieć, że nie 
rząd, a kraj osły zdobić się musi na 
wielką ofiarność. Jaknajliczniejsze 
ofiary pieniężne i w naturze są ko­
nieczne 1

Pamiętając, że najdrobniejszy da 
lek, jak legendarny „grosz wdowi" 
przeważyć może szalę, rozumiejąc, że 
od energicznego ujęcia kwesta odpo­
wiedni plon przynieść winna, Płocki 
Komitet Pomocy Jeńcom uprosił gro­
no P»ń i Panów i zorganizował spec­
jalny Komitet Kwesty Tygodniowej 
w skład którego opró<*z dotychczaso­
wego Komitetu wszedł in grem.o ko­
mitet Czerwonego Krzyża oraz pp. 
Podwińska. Górnicka, Trembecka, Tal 
deuszowie Sułowscy, Rokitnicki, p0- 
pielawski, Głębocki, major Starzewski, 
major Switalski, kao. Sieczkowski’ 
kap. Mahler, kap. Żaboklicki, kap’. 
Kodylański, por. Netzer, por. Rogala- 
Lewicki.

Porządek kwesty tygodniowej jest 
następujący;
.... Ďn,a 29 b m. Znaczek na ulicach. 
Wieczorem — zabawa tane< zna z or­
kiestra wojskową, w koszarach im. 
gen. H. Dąbrowskiego (Wstęp dla pań 
iżołnierzy 200 mk., dla cywilnych 
300 marek. J J

Duia 39 b. m. — «Czarna kawa” 
w cukierniach W-g0 Szatańskiego 
i W-go Skowrońskiego od 5 do 8. 
Całkowity dochód przeznaczony dla 
K. P, J. W tych godzinach orkiestra 
J p artylerji przygrywać będzie u p. 
o<ałańskiego, a 4 p. strzeli ów u p. 
Skowrońskiego. r*

Dnia 31 b. m. — Kwesta w cu­
kierniach i restauracjach, a wieczorem 
0*1 w «Hotelu Warszawskim.

„y

* I.4

Podobneż nabożeństwa o tejże godzinie bę­
dą odprawione we wszystkich kościołach i kapli­
cach miejscowych.

zasnął w Panu w ubiegłą 
niedzielą o godz. 6-ej rano.

OJCIEC ŚWIĘTY

BENEDYKT XV

Ojta IlintśnjHstwi
w Bazylice katedralnej w Czwartek, dnia 

26 stycznia o godz. 9-ej rano.

Podając o tem do powszechnej wiado­
mości, Kurja Diecezjalna zaprasza niniejszem 
Urzędy, Wojsko, Instytucje, Szkoły, Stowa­
rzyszenia i wszystkich Wiernych m. Płocka

na ■yile NhMn iMii
za spokój duszy

Duia 2 lutego — Znaczek na uli­
cach m'as ta, „Jasełka* w teatrze.

Dnia 3 lutego — kwesta w cu­
kierniach.

Dnia 4 lutego — Przedstawienie 
w teatrze.

Dnia 4 lutego — Przed tawienie 
w teatrze. W czasie antraktów wy­
głodzone zostaną odczyiy o doli re­
patriantów.

Wszelkie ofiary na Komitet tygod­
nia kwest dla j>*ńców i repatriantów 
przvjmyje Wydział ofiar „Kuriera 
Pł c.kogo“ lub sekretarka komitetu 
p. Grabowska w Starostwie codziennie 
od godz. 12 do 1 po poł. Tamże na­
leży kierować i iary w naturze: żyw­
ność, ubrania, bieliznę.

= Oddziały prowincjonalne P A.S.
O. P. K. Jdk się inf >rmujemy, na 
najbliższym regularnym po-iedzercu
P. A. S. O. P. K. w Warszawie nu 
być wniesiona na porządek t.hrad 
sprawa tegoż Svndvkatu na prowincji. 
Pierwszy taki oddział powstałby nie­
zawodnie w Płocku.

Organizator P. A. S. O. P. K. t*an 
Win. Skarżyński, który przvozyn>ł s»ę 
wydatnie w swoim czasie do stwo­
rzenia armji polskiej w Ameryce, 
a obecnie powołany został do Zarzą­
du Svndykatu rokuje tej instytucji 
najpiękniejszy rozwój.

= Sprawa rehabilitacji rozstrzela­
nego rab.na płockiego spadła z wo­
kandy sądowej w Warszawie z po­
wodu niestawiennictwa świadków.

Sł«l wojskowy postanowił wyi chać 
na miejsce, t. j. do Płocka g ;zi roz- 
pr.wa odbędzie się we wt r-k, 24 j 
b. m. Przewodniczyć nadal będzie 
pułk. Struś.

= Znaczna zniżka cen. Płocki 
Okręg. Związek Stów. Spółdzielczych 
podaje do wiadomości, że na skutek 
uchwały odnośnych władz Związku 
wypranie cwę&szeiiia obrotów >rty- 
kuł-tmi I-szej potrzeby, Dyrekcja Z*7, 
postanowiła dział towarów łokciowych 
zredukować do ilości minimalnych; 
w celu przyspieszenia sprzedaży po­
stanowiono zniżyć ceny ua towary 
łokciowe o 30 proc, od obecnych 
cen rynkowych.

Prawo kupna po zniżonych ce­
nach nrzy-łmniie wyłącznie • sionkom 
Płockiego Ob° odu (sklep d> taliczny 
u*. Kościuszki M 9) oraz związkowym 
«towarzvszumom si)ółdzi*+w m (hur­
townia Z * ’ązku ul, Dominik^ńs-a 9) 
wyłącz- ie do d. 5 lutego r. b.

Pezntun komiuokuje się dahze 
normaln zniżki: o 10 proc, na towa­
ry branży kolonialnej i o 5 rroc. na 
towarach mtS"wvch: nafta i sól.

=• Dziś ślizgawka na placu Flo­
riańskim. Dla zdrowia i wygdy u«- 
s/.ej mł »dzieży, a niemniej i dla za­
pobieżenia smutnym wypadkom, jakie 
nd czasu do czasu przytrafiają się na 
Wiśle, T-siwo Przyjaciół Młodzii żv 
i Dzieci wznawia z dniem dzisiejszym 
ślizgawkę na placu Fiorjańskim.

Przepisy, jak używać tego sportu, 
dawane są darmo przy wejściu na 
ślizgawkę. Ceny najzupełniej przy­
stępne, nawet dla uboższej młodzieży, 
winny skłonić naszych sportowców 
do zrozumienia, że T-stwu przy 
otwieraniu ślizgawki przyświecał cel 
wyłącznie ideowy i pedagogiczny.

Ślizgawkę na pl. Fiorjańskim od- 
dajemy pod łaskawy protektorat na­
szych płockich uczelni,

= Polsko-Ameryk- S. 0. P. K. prosi 
nas o zaznaczenie, że ze względu na 
to, iż I emisja jest już zamkniętą, 
a tylko dla Płocka sprzedaż akcji na 
krótki czas wyjątkowo przedłużoną 
została, reflektujący na akcje I enrsji 
raczą się zgłaszać do p. Sucharskie­
go w Płocku (Grodzka 12) między 
g. 4 a 5 popoł. codziennie, gdzie je 
mogą jeszcze nabyć. Zaznacza się. że 
akcje H emisji będą znacznie droższe.

= Z wykładów w Domu Ludów. 
Dziś, t. j. w poniedziałek: prof. 
Maciejowski: Rola Wschodu w dzie­
jach Polski. Przyczyny i skutki na­
padów tatarów. Kolonizacja

Wykłady rozpoczynają się punk­
tualnie o godz. 7 i pół wiecz. (ulica 
Grodzka, dom p. Humięokiej.)

= Koncert w Tow. Muz. „Lira“. 
Grono osób, skupiających się przy 
Tow. «Lira“, ma sposobność prawie 
co tydzień wysłuchać w swoim lo­
kalu koncertu o programie nader 
urozmaiconym i pod względem wy­
konawczym nie pozostawiającego nic 
do życzenia.

Wyjątkowo dobry program zł<-żył 
się na treść koncertu z ostatniej 
soboty.

Kwartet smyczkowy Mendelsohn- 
Bartoldy, (pp. Szczygielski, Puternicki, 
Kowalski, Kreppe) wykazał sumien­
ność i pietyzm w odtwarzaniu mu- 
zvki mistrzów klasycznych Nokturn- 
Cessi—solo na mandolinie (p. Kroppe), 
przekonał zebranych, do jakie i per­
fekcji artystycznej dojść można na 
tym instrumencie.

Nastrojowa deklamacja p. Puter- 
nickiego wywołała pożądany ef-kt, 
wzmocniony dyskretnym towarzysze­
niem madobny.

W części drugiej zwracało pow­
szechną uwagę trio (pp. Szczygielski, 
Kowalski, Że iczykowska) f nał z ter­
cetu Havdna, zajmujące w treści i wy­
konane artystycznie.

Prawdziwą ozdobą wieczoru był 
występ śpiewaka-amatora, p. Nolle, 
który śpiewał prolog z op. Pajace. 
P. Nolle posiada głos barytonowy 
o pięknym brzmiemu, w interpretację 
utworu wkładał dużo uczucia i zro­
zumienia m-strza. Nadto wykonanie 
wykazuje d jbrą szkołę muzyczną.

Ofiary.
Na repatrjantów pensja ks Kan. 

Rościszewskiego za IV kw. 162 mk
Na tablicę pamiątkową poległych 

uczniów i żołn erzy zamiast biletu Su- 
eharscy mk 200. zamiast biletn Antoni 
Gutkowski mk. 500, zamiast bileiu Ol­
szowscy mk. 400.

Na tow. przyjaciół młodzieży i dzie­
ci do rąk ks Strojnowskiego Wł. Sad­
kowski mk. 300.

Na Stanisławówkę jako w pierwszą 
rocznicę śmierci matki Wł. Radko w ski 
mk. 700. Zobrane z przedstawień a 
odegranego przez dzieci ochronki zukr. 
Borowi czki w dzień Nowego Roku, 
z udziałem miejscowej orkiestry. 
Czysty zysk 14809 mk.

KOMÜNIKRT.
Prof. Czerbak w Płocku.
Medjumizm eksperymentalny jako 

wykład naukowy znanego i cenione­
go w kraju i zagranicą menjumi-ty- 
magnetyzera prof. Adama Czerbaka 
b. creźesa Tow. mediumicznego 
w Warszawie będzie to niebywała 
atrakcja dla naszego grodu i sposob­
ność niezwykła, powaga bowiem 
prelegenta i wysokie uznanie jakie 
widzieliśmy dają rękojmię—że prof. 
Czerbak traktuj» ten wy suce zajmu­
jący przedmiot naukowy z powagą 
i zrozumieniem swego wielkiego za­
dania. Prócz eksperymentów na 
własnym med'ura w których skład 
wch. dzić będzie katalepsja, doświad­
czenia magnetyczne, przenoszenia 
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csuciowości medjum. (eksterjoryia- 
cja) odczuwanie metali i osób na 
sali, oddzielanie kończyn eterycz­
nych, materjalizacji w eterze i t. p. 
dziwy mediunizmu nowoczesnego, 
wygłosi prelegent 2 zajmującee 
aktualne odczyty: oba z obrz-zaim 
świetlnymi: „Czy żyjemy po śmierci** 
i „Masonerja“. Pierwszy poucza 
o istnieniu psychy po za granicami 
śmierci w duchu czysto filosofji 
chrześcijańskiej, drugi rzuca jasue 
światło na wiekopomnego wroga 
Polski jakim jest masonerja i jej 
lote, Blłtsze szczegóły w afiszach. 
Bilety są do nabycia w cukierni 
W-go Skowrońskiego.

Zaproszenia na seanse nrof. Ozer- 
baka wydaje firma B-ci Detrychów 
codziennie od godz. 10 do 1 i od 9 
do 7-ej.

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych).
(:) 0 otwarcie granicy wschodniej 

Na ostatnim zebraniu oyskusyinym 
Polskiego ' Klubu Mieszczańskiego, 
odbytym pod przewodnictwem red. 
Zygmunta Łady, do wysłuchaniu re­
feratu red. Leona Kozłowskiego o sto 
sunk&rh rosyjskich, uchwalono, na 
wniosek p. J. Karasińskiego, wysłań 
do p. prezesa ministrów rezolucję;

„Zebrani na wieczorze dyskusyj 
nym Polskiego K'ubu Mieszczańskie­
go w dn. 14 b. m. przedstawiciele 
wszystkich warstw stanu średniego 
stolicy, doszli do wniosku, te w spra­

wie zastoju obecnego w przemyśle 
i handlu, jedynie otwarcie granicy 
rosyjskiej dla swobodnego wywozu 
wszelkiego rodzaju wyrobów polskich 
może spowodować poprawienie eko­
nomiczne całego kraju, podnieść pro­
dukcję fabryk i ożywić handel, a co 
za tym idzie, zmniejszyć lic.bę bez­
robotnych, których w chwli obecnej 
z każdym dniem przybywa.

Dlatego też zebrani postanowili 
zwrócić się do p. Prezesa Ministrów 
z prośbą, aby zeohciał wphnąć na 
odpowiednie czvnniki rządowe, celem 
jaknajśpieszniejszego zawan ia urn - 
wy handlowej z sowietami, zabezpie- 
cznnia osobistego obywateli polskich, 
którzy w interesach handlowych 
wyjadą do Rosji sowieckiej oraz za­
gwarantowania, że towary, które tam 
wywiozą, nie zostaną skonfiskowane. 
Równocześnie atoli należy zabezpie 
czyć interesy spożywczów na rynku 
wewnętrznym.

(:) Zjazd Sjonistów konserwatyw­
nych. W prasie żargonowej podano 
następujące szczegóły o rozpoczętym 
w Warszawie zjeżdzie sjonistów kon­
serwatywnych, czyli „mizrachistów*, 
„W sali warszawskiej gminy żydów- 
sk ej starej twierdzy asymilacji, po 
ras pierwszy w historji tej gminy 
otwarto zjazd narodowo - żydowski”. 
Delegatki siedziały w osobnych rzędach. 
Zjazd zagaił poseł Farbstejn, zaznacza 
jąc źo organizacja s onistów konser­
watystów liczyła w r. zeszłym 130000 
członków. O Palestynie mówił: „Pod 
panowaniem tureckim arabowie żyli 
zgadnie z żydami. Dopiero obecnie 
nastały rozruchy wskutek agitacji 
arabó-y-chreścjan”. Na zjeżdzie obecni 

byli także obywatele państw obcych — 
rabin Nurok z Łotwy, rabin Ahronsohn 
z Kijowa i rabin Oleszkownki z Kijowa, 
którego wybrano do prezydjum. Prze­
mówienie wygłosił także p. Meir Bała 
ban, który uchodził dawniej za asymi- 
latora.

(:) Miesięczny Kurs Bibliotekarski 
subwencjonowany przez Wydział Oświa­
ty Pozaszkolnej Ministerstwa Wyznań 
Rei gijnyóh i Oświecenia Publicznego, 
organizuje Sekcja Bibljotok Powszech­
nych Związku Bibljotekarzy Polskich 
w terminie od 15 lutego do 15 marna 
1922 r

Warunki obowiązujące słuchaczów 
kursu są następujące: 1) Wykształcenie 
w zakresie 6eiu klat szkoły średniej 
lub poddanie się egzaminowi w tym za­
kres e. 2) Liczba słuchaczów ograuiczo 
na do 50. Pierwszeństwo matą biblio­
tekarze, działacze oświatowi i nauczy­
ciele. 3) Wykłady teor&tyczup i semi- 
n rja odbywać się będą od godz. 7 do 
9 wieczorem. Praktyka, którą zapew­
niają kierownicy kursu w bibliotekach 
warszawskich, obowiązuje przez czas 
trwania kursu po 3 godziny dziennie. 
Praktyka nie obowiązuje stałych pra­
cowników bibljotek warszawskich 4) 
Wpis wynosi mk. 500 płatnych z góry. 
Oplata za poszczególne wykłady wy­
nosi 15 mk. za godz. 5) Po wysłu­
chaniu całego kursu odbędą się egza­
miny piśmienne i ustne w obecności 
delegata Wydziału Oświaty Pozaszkol­
nej M. W. R. i O. P., na zasadzie 
których słuchacze otrzymają odpowied 
nie świadectwa. 6* Słuchacze, którzy 
opuszczą więcej niż 203» wykładów 
teoretycznych lub 20 godzin praktyki, 
do egzaminu dopuszczeni nie będą. 7) 

W razie braku kandytatów z odpowied­
nimi kwalifikacjami mogą być przyjmowa­
ni na kurs wolni słuchacze, którzy 
jednak do egzaminu dopuszczani nie 
będą; 8) Podania z dołączeniem świa­
dectw szkolnych orai krótkim curiculum 
vitae. własnoręcznie napisanym, należy 
składać do dnia 10 lutego w Biurze 
Związku przy ul. Koszykowej 26.

(:) Nagrody kasy im. J. Mianowskie­
go. Komitet kasy im. J. Mianowskie­
go, na posiedzeniu dn. 30 grudnia 
1921 r. przyznał następujące nagro­
dy za wybitni* prac*», ogłoszone dru­
kiem w języku poLkim w okresie 
lat 1919—1921. l-sza nagroda im. Â* 
Pawińskiego—p. prof. Oskarowi Ha- 
koHemu, za pracę p. t. „Dzieje unji 
Jagiellońskiej*, Kraków 1919. 2-ga 
nagroda z zap. Z. Pileckiego — p. 
prüf. Wacławowi Sobieskiemu zs 
pracę p. t. „Żółkiewski na Kremlu“, 
Kraków 1920.

+ Nowy natrjarcha ekumeniczny. 
W Konstanty nopiu odbył się wybór 
nowego patriarchy ekumen oznego.

Na stanowisco powołano znaczną 
większością głosów Meletiosa Me- 
tsxakesa, byłego arcybiskupa ateń­
skiego, kandydata wenizelnsistów.

Nowy patriarcha, jako stronnik 
Venizelosa, usunięty był ze stano­
wiska arcyb;skupa w 1920 r,, po po­
wrocie do Grecji króla Konstantyna 
i przywróceniu godności arcybisku­
piej Teoklitesowi, skazanemu w 1917 
roku, za rządów Venkelusa, na dwa 
lata więzienia w klasztorze i pozba­
wienie godności arcybiskupiej za pu­
bliczne wyklęcie słynnego greckiego 
męka stanu.

Do rejestrn hsndlmgo działa A1C, Sądu Okręg, w Płoe^u zapisano nosi, firmy pod JEM:
1470 „Konstanty Ziółkowski” 

sklep kolonjalny i wyroby ta- 
baczne w Sierpcu. Właściciel 
Konstanty Ziółkowski, zamieszk. 
tamże.

1480 .Boruch Skómik“, han­
del materjalami budowlanymi 
w Sierpcu. Właśc. Boruch Skór­
ni k, zam tamże.

1481 „Lojzor Lanienter“ sklep 
kolonjalny w Sierpcu. Właśc. 
Lejzor Lanienter, zam. tamże.

1482 „Mieczysław Piekut“, 
piwiarnia w Sierpcu. Właśc. 
Mieczysław Piekut, zam. tamże.

1483 „ Salomon Kane brand“, 
wyrób wędliny w Sierpcu. Właśc. 
Salomon Knnebrand. zam. tamże.

1484 „Luzer Eizenborg.“, 
sprzedaż metali, skór i wyro­
bów rymarskich w Płocku. 
Właśc. Luzer Eizenberg, zam. 
tamże. Z żoną swą aktem in- 
tercyzy, sporządzonym 17.1V 
1911 r. ustalił wspólność do­
robku, a wyłączność majątku.

1485 „Herbaciarnia Polska“, 
Karoliny Żółtowskiej w Płocku. 
Właśc. Karelina Żółtowska, zam. 
tamże!

1486 „Natan Grojer“, futra, 
towary łokciowe i inne w Płocku. 
Właśc Natan Grojer, zam. tam­
że. Aktem Intercyzy z d, 19 
stycznia 1920 r N. rej. 56 
ustalił z żoną rozdzielność ma­
jąca obecnie posiadanego, a 
wspólność dorobkowego, lub po 
ślubie w jakikolwiek sposób 
zdobytego lub odziedziczonego.

1487 „Kazriel i Bijasz Ber 
Kursztejn, kupno i sprzedaż 
bydła, zboża i innych rzeczy. 
Właśc* Kazrlel Kursztejn i EL 
jasz-Ber Kursztejn, zam. tamże.

1488 „Lejb Szymański, jatka 
w Płocku“. Właśc Lejb Szy­
mański, zam. tamże.

1489 „Jan Rosiak-restaracja 
w Płocku. „Właśc. Jan Rosiak, 
zam. tamże.

1490 „Leon Piątkowski*, jat­
ka w Płocku. Właśc Leon Piąt 
newski, zam. tamże.

1491 „Jan Skowroń-kl”, cu­
kiernia w Sierpcu. Właśc. Jan 
Skowroński, zam. tamże.

1492 „Icek Tyk*, sklep z na­
białem w Nowym Mieście. 
Właśc. Icek Tyk, zam. tamże.

1493 „Icek Ber Zeligman“, 
sprzedaż papy, smoły, smarów, 
terpentyny, blachy w Płocku. 
Właśc. Icek Ber Zeligman, zam. 
tamże.

1494 „Bijasz Moszek Zejman, 
handel nabiałem w Płocku. 
Właśc. Eljasz - Moszek Zajman 
istnieje od 1.1 1921 r. na miej­
sce dawnej firmy Regina Asz 
i Zejman”. obecnie zlikwido 
wanej,

1495 Hersz Bukat”, handel 
jajami, masłem i ptactwem w 
Sierpcu. Właśc, Hertz Bukat, 
zam. tamże.

Do Nr. 1172 Kino - Teatr 
„Corso* w Płocku. Spółka fir­
mowa, zawarta między Stefa­
nem Kiofferem Zygmuntem Pa 
prockim i Stefanem Kühnem 
rozwiązana 24 grudnia 1921 r.

1021 „Icek-Majer Flusberg“. 
cukiernia w Rypinie. Właściciel 
Icek Majer Flusberg, zamieszk. 
tamże.

1022 .Rachmil Lewkowicz“, 
handel końmi i bydłem w Ry­
pinie Właśc. Rachmil Lewkowicz 
zam. tamże.

1023 „ Andrzej Radecki“. han­
del nabiałem z wywozem w 
Skępem WTaśc. Andrzej Radec 
ki zm. tamże.

1024 „Stefan Danko wski“, 
handel nabiałem, jajami i dro­
biem w Mieniu Właśc. Stefan 
Dankowski, zam. tamże.

1025 „Bolesław Bejgrowicz”, 
sklep kolonjalno - bław tny w 
Szczutowie. Właśc. Bolesław 
Bejgrowicz, zam} tamże.

40 „Sierpska Pożyczkowo- 
Oszczędnośeiowa Spółdzielnia* 
z odpowiedzialnością ograniczo­
ną, w Sierpcu. Cel przedsię­
biorstwa : udzielanie członkom 

pożyczek, przyjmowanie wkła­
dów oszczędnościowych i loka­
ty kapitałów, pośrednictwo przy 
zakonie lub sprzedaży wytwo­
rów rzemieślniczych surowców 
i narzędzi. Członek odpowia­
da za zobowiązania spółdzielni 
do wysokości pięciokrotnej sumy 
udziałów. Udz ał jeden 1000 mk. 
Zarząd: Salomon Glazer, Samuel 
Taca, Szymon Wafel, zamieszk. 
w Sierpcu. Zastępcy: Zelignajch- 
got, Sucher Bergsohn. Czas 
trwania spółdzielni nieograni - 
ozony. Nioczłonkowie korzysta­
ją z kredytu zabezpieczonego 1 
zastawem rzeczowym. Wszelkie 
zobowiązania, pokwitowania i • 
li<ty podpisuje pod firmą przy­
najmniej dwuch członków Za­
rządu. Spółdzielnia zatwierdzo­
na 10 kwietnia 1913 r przez 
były Gubernialny Komitet, ty 
czący się Drobnego Kredytu 
Ogłoszenia umieszczone będą 
w dzienniku „Nasz Kurjer“.

41 .Drobna Kisa Spółdziel­
cza Kredytowa Rzemieślników 
i drobnych kupców” z odpowie­
dzialnością ograniczoną, w Sier­
pcu. Ceł przedsiębiorstwa: udzie­
lanie pożyczek, przyjmowanie 
wkładów oszczędnościowych i 
lokata kapitałów. Członek odpo­
wiada za żabo wiązania spółdziel­
ni do wysokości cztero-krotnej { 
zadeklarowanych udziałów. ■ 
Udział jeden 1000 mk Zarząd: 
Abram Mława. Monachom Szpi- 
ro, Dawid Diogenes, zamieszk. 
w Sierpcu. Zastępcy: Majlecb 
Cyno i Jakób Szymon Rozen- 
fe d. Czas trwania spółdzielni 
nieograniczony. Nieezłonkowie 
korzystają z kredytu zabezpie­
czonego zastawem rzeczowym. 
Zobowiązania, pokwitowania i 
listy podpisuje przynajmniej 
dwuch członków Zarządu, Ogło 
szenia umieszczone będą w dzien­
niku „Nasz Kurier".

Płock, d. 19 stycznia 1921 r.
Sąd Okręgowy.

I J TRANSPORT—KOMUNIKACJA. |

iWSPÓLNIKi
I z gotówką od 3-ch (trzech) miljonów, potrzebny do I

I" przedsiębiorstwa samochodowego 
Komunikacja—transport samochodami. |

1 Oferty składać pod „Komunikacja — transport* I 
— — do Administracji „Kurjera Płockiego”. — — I

I T°w. Han.-Przem. łBft“ Sp. z ogr. odpow.

i Ilonin IHR ÜÜClö 
ulica Kościuski 5, — poleca:

I BRYKIETY
I— na jekonomiczniejszy—

------ opał do pieców-------

(DRZEWO WĘGLE
! -----------  rąbane----------- --------------- bez miału-----------

I Przyjmuje zamówienia na KOKS.

AAAAAAAAAAA
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Potrzebna

G0SP0D9III
znająca się na kuchni i gospo­
darstwie wielkim, do księdzu, 
na wieś. Tylko osoby mogące 
prowadzić samodzielnie gospo­
darstwo i kuchnię mogą być 
przyjęte. Wiadomość w Admi­
nistracji „Kurjera Płockiego".
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Jadąc sankami zagubione

CZAPRAK
filcowy

na drodze D >brzyń^iej pod 
Płockiem. Uczciwy znniaaoa 
zrchce dożyć zgubę .za na­
grodą w R^dakeji Kurjera.

Prenumerujcie

„Kurjer Płocki“
i ogłaszajcie się w nim

CENA PRENUMERATY:
W Płocku miesięcznie mk 450. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 2O°'o. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 50 mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek.
Numer pojedynczy w Piockt «esztuiu 20 marek.

Konto w P. K. O. — 60990.

„KURJER PŁOCKI"
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 

■«■ z datą na dzibń następny. ■ ■■
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubryKę „Nadesłane" redakcja «ie bi« rze odpowiedzialności.
Adres Redakcji i Rdminisiracji: Piock. ul. Kolegialna X* 8.

Adies dla depesz P^ock — „Kuiier". Jfe Telefonu 125

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz nonpareiu jednotomowy na i. il. III str. mk. 150 
Nekrologi za »eden wiersz nonparelu.............................150.
Zwyczajne ogL za jeden wiersz nonparelu na IV str. 50. 
Ogłoszenia drabne po mk. 15 za każdy wyraz, tłustym 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie marek 150. 
Kaida nowa podwyika taryfy obowiązujje wszystkie już zlecone ogłosze­

nie j<J dnia zmiany rten bez uprzedniego zawiadomienia.
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